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Z XII sesji WRN

Problemy
Konina - Koła - Turka

Kobiety całego świata

Wczoraj, w sali Klubu Oficerskiego w Poznaniu, odbyła 
się XII Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej, którą otworzył 
przewodniczący Prezydium Franciszek Szczerbal. Na porząd­
ku obrad stanęły problemy rozwojowe konińsko-turkow- 
skiego okręgu przemysłowego. Referat sięgający do dziejów 
odkrycia pierwszych złóż węgla (1934 r.) i soli (1948 r.), 
do początków powstawania okręgu przemysłowego, jego 
aktualnego stanu i perspektyw rozwojowych, wygłosił 
wiceprzewodniczący Prezydium WRN — Jerzy Gawrysiak.Przebieg obrad wykazał, że Rada w pełni popiera kierun­ki rozwojowe tego okręgu przemysłowego nakreślone przez władze centralne, dokła dając starań, by jego rozbu­dowa przebiegała planowo i harmonijnie.Po pierwszych latach opóź­nień w budowie elektrowni i kopalni soli, w tej chwili, in­westycje górnicze, energetycz ne i przemysłowe w okręgu przebiegają niemal zgodnie z planem. Rysują się natomiast znaczne opóźnienia w realiza­cji inwestycji towarzyszą­cych: komunalnych, handlo-wych socjalno-rekreacyj-nvch. Niektóre z planowanych obiektów nie będą chyba do 1965 r. ukończone z powodu braku możliwości przerobo­wej przedsiębiorstw budowla nych. W kuluarach Sesji rad­ni wyrażali niepokój z powo­du cjziwnej zwłoki w powoły­waniu w Koninie nowych przedsiębiorstw budowlanych.W toku budowy konlńsko- turkowskiego okręgu orzemy- słowego wyłoniły się — o wie le ostrzej niż to pierwotnie przewidywano — problemy niedostatku wody, kwalifiko­wanych kadr, transportu i ko munikacji. którym trzeba dziś poświęcić znacznie więcej u- wagi.Rada zgłasza także propo­zycje jeszcze efektywniejsze­go wykorzystania bogactw tych ziem, sugerując komplek sowę zagospodarowanie drob­niejszych. rozproszonych po­kładów węgla (np. w Ochli): glin ceramicznych, piasków szklarskich, żwirów, pierwiast ków towarzyszących wydoby ciu soli w Kłodawie (magnez, chlorek, brom itp); rozwój produkcji lignitów, węgla re­aktywnego, budowę w Kole kombinatu sodowego, docelo­we zwiększenie produkcji alu miniom oraz rozwój innego przemysłu towarzyszącego e-

W USA aresztowano 
39 dzieciZ Savannah (stan Georgia) donoszą, że policja stanowa aresztowała tam w poniedzia­łek 39 dzieci murzyńskich — poniżej 13 lat — które brały udział w demonstracji prze­ciwko dyskryminacji rasowej. Aresztowania dokonano przed hotelem, w którym przema­wiał gubernator stanu Carl Sanders na zebraniu przedsta­wicieli władz miejskich.Ogółem w mieście areszto­wano w czerwcu blisko tysiąc Murzynów biorących udział w demonstracjach na znak prote­stu przeciwko dyskryminacji rasowej. (PAP)

nergetyce. (pch) •
List otwarty 

przemysłowców USAW dzienniku „Wall Street Journal” z 24 czerwca ukazał się list otwarty podpisany przez kilkunastu wybitnych przemysłowców i finansistów amerykańskich. Autorzy listu ostrzegają przed kontynuowa­niem wyścigu zbrojeń nukle­arnych i wypowiadają się za jak najrychlejszym zawarciem porozumienia międzynarodo­wego kładącego kres doświad­czeniom z bronią atomową i wodorową. (PAP)
PKP przed szczytem 

kolonijne - urlopowym Jesteśmy u progu tzw. szczy tu przewozowego kolonijno- urlopowego. Spodziewane jest ogromne nasilenie pasażerów, a możliwości przewozowe PKP w wielu przypadkach są skrom niejsze niż w ub. roku. Dla­czego?Po pierwsze — nauka w szko łach kończy się później — po drugie — sobota, 29 bm. jest ostatnim powszednim dniem miesiąca i, niestety — wbrew ciągłym apelom — większość ludzi w tym właśnie dniu lub w niedzielę zamierza rozpo­cząć urlopy.Największe nasilenie prze­wozów kolonijnych wypadnie między 2 a 7 lipca. W tym cza­sie 184 specjalne pociągi prze­wiozą 196 tys. dzieci.A co dla „szarego” urlopo­wicza? Poza uruchomieniem 20 par pociągów sezonowych na kilku najbardziej uczęszcza nych liniach kursować będą w określonych dniach specjalne pociągi dodatkowe. Poza tym wszystkie dyrekcje kolejowe zostały upoważnione — w mia­rę posiadanego taboru — do uruchamiania dodatkowych po ciągów w dniach, kiedy należy się spodziewać największego tłoku. (PAP)

J Kto

WIEIKOPOUKI

wołają: „Precz z wojną 1“
Światowy Kongres Kobiet kontynuował we wtorek obrady* 

Jako pierwsza zabrała głos sekretarz Socjalistycznej Fede­
racji Kobiet Kuby, Carmen del Busto, która wygłosiła refe­
rat „Zdrowie, wychowanie i oświata dzieci oraz młodzieży”*Walka o zdrowie naszych dzieci wiąże się nierozerwal­nie z walką o pokój i rozbro­jenie, o zakaz broni atomowejRok XIX

Wyd. A
Poznań 

środa, 26 czerwca 1963
Cena 50 gr 

Nr 150 (6029)

Fragment prezydium Światowego 
Kongresu Kobiet, który w ponie­
działek rozpoczął obrady w Mo­
skwie. Od lewej: przewodniczą­
ca Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet — Eugenie Col- 
ton, wiceprzewodnicząca SDFK 
N. Popowa oraz Walentyna Tie- 

rieszkowa.
CAF — radiofoto

Kosmos coraz mniej tajemniczy
2000 dziennikarzy i miliony telewidzów uczestniczyło 

w konferencji prasowej W. Tierieszkowej i W. Bykowskiego

Kosmonauci i uczeni radzieccy przedstawili we wtorek 
2 tys. korespondentom z całego świata i kilkudziesięciu mi­
lionom telewidzów szczegóły i dotychczasowe wyniki poza-
ziemskiej wyprawy ,,Wostoka-5'Wielka konferencja praso­wa, na której oprócz Walenty­

ny Tierieszkowej i Walerego Bykowskiego wystąpili także czołowi radzieccy specjaliści w dziedzinie kosmonautyki, od­była się na Uniwersytecie Mo­skiewskim.
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Posiedzenie 
Prezydium PAN

W Warszawie odbyło się 25 bm.
posiedzenie Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk. Prezydium omó­
wiło projekt nowelizacji ustawy 
o Polskiej Akadeniii Nauk do­
tyczącej stopni naukowych i pra­
cowników nauki oraz podjęło 2 
uchwały w sprawie powołania z 
dniem 1 lipca br. przy Prezydium 
PAN — Rady Towarzystw Nauko­
wych i Upowszechniania Nauki 
oraz przy Wydziale Nauk Spo­
łecznych PAN —■ Komitetu Histo­
rii Nauki i Techniki.

Szykany w NRF
Jak donosi z Bonn agencja 

ADN, trzej bońscy korespondenci 
z NRD Hans-Joachim Mueller 
(ADN), Peter Lorf („Neues 
Deutschland”) i Werner Pincus 
(Deutschlandsender), wystosowali 
protest do ministra sprawiedliwo­
ści północnej Nadrenii-Westfalii, 
dr. Straetera przeciwko dalszemu
stosowaniu podjętych 14 maja
szykan, które godzą w ich dzia­
łalność.

Referendum w Danii
W dniu 25 czerwca odbyło się 

Danii referendum w związku
w 
z

uchwaleniem przez parlament 
duński nowych ustaw o ziemi. 
Nowe ustawy mają zapobiec wy­
kupowi ziemi duńskiej przez cu­
dzoziemców i ukrócić spekulację 
ziemią.

Przeciwko rządowi Leone
W całych Włoszech wzmaga się 

akcja protestacyjna przeciwko 
nowemu rządowi złożonemu wy­
łącznie z członków partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej i obsa­
dzeniu w nim kluczowych stano­
wisk przez reprezentantów grupy 
centroprawicowej.

ELLIOTT PROWADZI
Trzeci 

Wyścigu 
Francji 
Roubaix

etap Międzynarodowego
Kolarskiego Dookoła 

prowadził z Jambes do 
i miał 213,5 km długości.

Zwycięzcą etapu został Irlandczyk 
Elliott — 6:10,38, wyprzedzając na 
mecie Stablińskiego (Francja). W 
klasyfikacji indywidualnej po 
trzech etapach prowadzi Elliott 
(Irlandia).

,Wostoka-6”.

Wystąpienia naukowców
PROF. KIEŁDYSZ:Otwierając konferencję pre­zes Akademii Nauk ZSRR, 

Kiełdysz między innymi zako­munikował, że program lotu Tierieszkowej przewidywał wy prawę jednodobową, z tym ze gdyby wszystko przebiega­ło pomyślnie, miano go prze­dłużyć do trzech dni. Tak też się stało, gdyż Walentyna bar-

znaleźć najlepsze sposoby re­
jestrowania zmian fizjologicz­
nych organizmu ludzkiego o- 
raz poprawie warunki życia w 
kabinie statku”.

Wspólny lot miał pokazać, 
jak skuteczne były metody se­
lekcji i specjalnego treningu 
kosmonautów, miał sprawdzić 
raz jeszcze funkcjonowanie 
środków bezpieczeństwa oraz 
urządzeń zapewniających nor­
malne warunki życia.Uczony zapoznał obecnych ze sposobami, które pozwala-

Dokończenie na str. 2

i całkowite zniszczenie o-

dzo dobrze Kosmosie.Kiełdysz spisywała się woświadczył, iż
„Związek Radziecki nadal wy­
raźnie utrzymuje przewagę w 
opanowywaniu przestrzeni kos 
micznej” a najlepsze w swiecie 
statki kosmiczne — statki Wo- 
stok — są „prototypem dale­
kosiężnych wehikułów kos­
micznych, międzyplanetarnych 
stacji orbitalnych oraz kos­
micznych laboratoriów nauko 
wych, w których uczeni będą 
kontynuować badania wszech­
świata”.Wśród burzliwych oklasków sali Kiełdysz wręczył Bykow- skiemu i Tierieszkowej złote medale im. Ciołkowskiego przy znane kosmonautom przez A- kademię Nauk.

PROF. BŁAGONRAWOW:Z kolei prof. Anatol Błagon- 
rawow, kierownik Wydziału Nauk Technicznych Akademii Nauk ZSRR, zakomunikował, że w Wostokach 5 i 6 poważ­nie udoskonalono przyrządy i środki zapewniające kosmo­naucie normalne warunki ży­cia i pracy. Nic dziwnego, że Tierieszkowa i Bykowski po powrocie na Ziemię oświad­czyli, że odbyli lot w „komfor-towych warunkach”.Program obejmował obserwacji naukowych, rieszkowa i Bykowski wiele Tie- foto-grafowali Słońce, skraj tarczy Ziemi przy wschodzie i zacho­dzie słońca, obserwowali gwia zdozbiory oraz powierzchnię naszego globu.Walery Bykowski obserwo­wał w locie statek Tierieszko­wej. Wyniki tych obserwacji pomagały mu przy ustaleniu położenia własnego statku względem innych obiektów kosmicznych.

PROF. JAZDOWSKI:
Prof. Włodzimierz Jazdow- 

ski omówił następnie medycz- no-biologiczne aspekty lotu. Uczony podkreślił, że przed wyprawą Bykowskiego i Tie­rieszkowej „przeprowadzono 
wiele prac badawczych, aby

ność zjednoczenia kobiet w walce o pokój i przyszłość ludz kości.Wdowa po bestialsko zamor­dowanym pierwszym sekreta­rzu KC KP Iraku Tarnina Adil opowiedziała o nieszczęściach, które spadły na jej kraj.Określiła ona reżim, który;

świadczyła del Busto. — Wyz­wala ona do walki przeciwko dyskryminacji rasowej. »Na porannym posiedzeniu Światowego Kongresu Kobiet odczytano szereg listów powi­talnych od mężów stanu i dzia łączy społecznych, między in- nyrhi od premiera Cejlonu, pa­ni Bandaranaike i królowej r Belgii Elżbiety, prezydenta In­donezji Sukarno, przewodni­czącego Światowej Rady Po­
koju, Johna Bernala.Następnie toczyła się dysku­sja.Przedstawicielka kobiet cy­pryjskich wskazała na koniecz

zapanował w Iraku po prze­wrocie, „jako rządy krwawych represji, gdzie deptane są, wszelkie ustawy”.Głównym wydarzeniem na wtorkowym posiedzeniu Kon­gresu było oczywiście przemó­wienie Walentyny Tierieszko­wej, której zgotowano owacyj­ne przyjęcie.Mój statek kosmiczny — po­wiedziała między innymi Wa­lentyna — w niecałe półtorej godziny przelatywał nad wszy, stkimi krajami, które wysłały, teraz swe delegatki na mos­kiewski Kongres., Lecąc myślałam sobie — jak by to było dobrze, gdyby mój „Wostok-6” przerzucił niewi­doczny, lecz mocny most od serca do serca wszystkich ko­biet na Ziemi. Patrzałam na te naszą przepiękną Ziemię i my­ślałam: nie wolno w żadnym razie dopuścić , aby tę błękit­ną i świetlistą kulę zasypał czarny popiół atomowy.Walentyna Tierieszkowa o- świadczyła na zakończenie, iż jest pewna, że „we wspólnym 
porywie serc kobiecych wszyst 
kie delegatki Kongresu powie­
dzą — „Precz z wojną”.WTśród szpaleru Tierieszko­wa wraz z Bykowskim opuś­cili salę, udając się na konfe­rencję prasową. Miejsce Wa­lentyny zajęła za stołem pre­zydialnym jej matka.Obrady trwają. (PAP)
„Konin“ melduje

ZMS a kształcenie młodych kadr
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie KW 

Związku Młodzieży Socjalistycznej, poświęcone spraw;e 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych i wykształcenia ogól-
nego młodzieży pracującej.Obradom przewodniczył I sekretarz KW ZMS J. Pawlak, który na wstępie powitał przy­byłych gości: z-cę kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR J. Wojtaszka wice­kuratora Okr. Szkolnego Po­znańskiego J. Pająka, przed­stawiciela WKZZ T. Sikorę oraz z-cę kierownika Wydzia­łu Młodzieży Robotniczej KC ZMS W. Jasińskiego.W głównym referacie i dys­kusji omówiono szczegółowo potrzeby naszego wojewódz­twa w zakresie napływu kadr kwalifikowanych pracowni­ków do przemysłu i związane
Hodowla zwierząt 
wraca do normyOd półtora miesiąca bydło przebywa na pastwiskach, to­też powróciło ono do normal­nej kondycji. Równocześnie rolnicy zwiększają pogłowie bydła.Nie da się — w ciągu naj­bliższych miesięcy — uniknąć .skutków ostrej zimy w zaopa­trzeniu rynku w wieprzowinę.Wzmożona ostatnio pomoc paszowa i kredytowa państwa sprawią* że w ostatnich dwu miesiącach ponownie wzrasta zainteresowanie rolników ho­dowlą trzody.Natomiast w związku z tym, że kontraktacja młodego bydła przebiega pomyślniej niż w u- biegłym roku, wzrosną w naj­bliższym czasie dostawy wo­łowiny na rynek. Handel o- trzyma też znacznie większe ilości niż w ubiegłym roku tłuszczów zwierzęcych i roślin nych, a także jaj, mleka i in­nych artykułów o zawartości białka. (PAP).

z tym zadania organizacji, Któ­ra jest dziś podstawowym czynnikiem, odpowiedzialnym za rozbudzenie w młodzieży chęci zdobywania wiedzy. 26 tysięcy miejsc pracy czeka na młodych w wielkopolskich sa- kładach produkcyjnych, w o- kresie najbliższej 5-latki- Szkoły zawodowe zaspokoją tę potrzebę zaledwie w 80 proc.
Ogromną rolę do spełnienia 

mają więc m. in. Uniwersj- 
tety Robotnicze ZMS, z któ­
rych dwa już pracują w Po­
znaniu i Koninie, a dwa na­
stępne powstaną wkrótce w 
Turku i Gnieźnie. Mamy w wo jewództwie 67 szkół dla pra­cujących, 39 szkół przyzakła­dowych, 47 międzyzakłado­wych; w liceach ogólnokształ­cących i w technikach dla pracujących uczy się ponad 8 tysięcy młodzieży. Wszystko to jednak nie zaspokaja o- gromnych potrzeb w tej dzie­dzinie i ciągle jeszcze mamy u nas takie sytuacje jak w ko­palni Konin, gdzie 600 pra­cowników nie ma podstawo­wego wykształcenia.W dalszej części obrad prze­dyskutowano założenia pro­gramowe i organizacyjne akcji pod nazwą „Lato ZMS — 1963” które ma sie stać dal­szym ciągiem całorocznej pra­cy ideowo - wychowawczej wśród młodzieży. Jej szczegól­ny charakter wynika z podję­tych obecnie przez ZMS przy gotowań do obchodów XX-!e- cia PRL. Akcja „Lato ZMS 1963” obejmuje centralny obóz w Rudnie (pow- Wolsztyn) dla 1.140 uczestników, ponadto o- bozy szkoleniowo-wypoczyn­kowe, ochotnicze hufce pracy i organizację wypoczynku dla młodzieży pozostającej w mieście- (wch) i

Turbina o mocy 125 MW 
w rozruchu

Budowniczowie elektrowni 
„Konin” — przystąpili do roz­
ruchu pierwszego polskiego 
bloku energetycznego dużej 
mocy. We wtorek po południu 
z olbrzymiego kotła skierowa­
no na mechanizm 125-mega- 
watowej turbiny strumień pa­
rowy. Wprawiony w ruch wir­
nik uzyskał maksymalną szyb 
kość 3 tys. obrotów na minutę.

Jest to wstępna próba spraw 
ności prototypowego, a zara­
zem największego w dziejach 
krajowego przemysłu budowy 
maszyn energetycznych agre­
gatu prądotwórczego. W poło­
wie lipca br. nowy turbogene­
rator ma przekazać do sieci 
krajowej pierwszy prąd. Wów 
czas elektrownia podniesie o- 
gólną moc do 440 megawatów. 
Trzeba przypomnieć, że jest to 
drugi termin uruchomienia a- 
gregatu, bowiem dostawa ge­
neratora — z „Dolmelu” — zo­
stała opóźniona o wiele mie­
sięcy.

W Koninie trwają prace 
montażowe przy drugim bloku 
energetycznym o mocy 125 
MW', który ma być oddany do 
eksploatacji w IV kwartale br.

PAP

Współpraca naukowa 
radziecko-chińskaW dniach 10—18 bm. odbyła się w Pekinie XIII sesja Ra- dziecko-Chińskiej Komisji do spraw Współpracy Naukowo- Technicznej. Obrady upłynęły w atmosferze przyjaźni.Na sesji omówiono wyniki realizacji postanowień poprze­dnich sesji oraz przyjęto plan współpracy naukowo - tech­nicznej fniędzy ZSRR i ChRL na drugie półrocze 1963 r. oraz na pierwsze półrocze roku 1964. (PAP)

w 
ska 
toki

dniu 26 bm. prawie cała Fol- 
będzie pod wpływem za- 
niżowej. Przewidywane jest

zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, liczne burze, głównie na 
południu i zachodzie kraju. Bar­
dzo ciepło. Temperatura maksy­
malna od 22 st. na północy i za­
chodzie do 29 st. na wschodzie.



Kennedy obiecuje NRF 
wiąkszą rolę w NATO

| Dziś wizyta w Berlinie

W trzecim dniu pobytu w Niemczech zachodnich prezy­
dent Kennedy w miejscowości Łangendiebach przyjął de­
filadę wojsk USA stacjonujących na terenie NRF oraz kon­
tyngentów francuskich, niemieckich, kanadyjskich, mających 
symbolizować sojusz atlantycki.W godzinach popołudnio­wych Kennedy wygłosił w świątyni Paulskirche we Frankfurcie nad Menem prze­mówienie polityczne, którego istotą była gotowość prezy­denta USA zapewnienia Niem com zachodnim większej roli w sojuszu atlantyckim, przede wszystkim w postaci atlan­tyckiej siły wielostronnej.W zamian jednak prezydent oczekuje, że rząd boński wy­wrze nacisk, na prezydenta de Gaulle’a w kierunku zrezygno wania z własnych francuskich ambicji atomowych oraz zwiększy ofiary materialne na rzecz wspólnoty atlantyckiej.

Kennedy, zapewniając, że Stany Zjednoczone nie zamie­rzają wycofywać się z Euro­py wychwalał zasługi, jakie Niemcy zachodnie oddały NATO. „Niemieckie siły kon­
wencjonalne — zapewniał pre­zydent — przewyższają swoim 
potencjałem siły każdego in­
nego kraju i mają decydujące 
znaczenie”.Wyrazem kłopotów, jakie Stany Zjednoczone mają ze swymi europejskimi partnera­mi, były również jego apele o zacieśnienie współpracy go­spodarczej z USA. Nie wy­starczy wzmacnianie współ-

niono oficjalnym programem każdą dosłownie minutę jego pobytu, aby zdyskontować wizytę prezydenta jak najbar dziej dla swoich celów poli­tycznych.
Przebieg berlińskiej wizyty 

Kennedy’ego śledzić będzie około 
1.500 dziennikarzy, którzy zostali 
akredytowani przy biurze praso­
wym. misji USA w Berlinie za­
chodnim. Przewidziano zwolnienie 
dzieci ze szkół, pracowników z 
biur i zakładów przemysłowych 
oraz — rzecz dotąd nie spotykana 
— zamknięcie sklepów począwszy 
od 12 godziny, aby zapewnić od­
powiednią frekwencję i przygo­
tować przyiecie „które przejdzie 
wszelkie oczekiwania”.Berlin zachodni stanowić będzie ostatni akcent wizyty Kennedy’ego w Niemczech. Stąd prezydent USA odleci w środę około godziny 17 wprost do Dublina.pracy wojskowej dał do

Wyjaśnia się sprawa 
aresztowania BudiafaSprawa Budiafa i innych a-resztowanych zaczyna się wy­jaśniać.W algierskim zgromadzeniu narodowym Ben Bella w odpo­wiedzi na interpelację w tej sprawie jednego ź deputowa­nych oświadczył, że rząd wy­krył „spisek antypaństwowy” i w związku z tym aresztował czterech działaczy. Wśród nich nie ma — powiedział premier — ani jednego członka parla­mentu. Ben Bella dodał, że a- resztowanych nie bito, że są oni „dobrze umieszczeni i od­żywiani”. (PAP)

zrozumienia prezydent Ken­nedy — należy także dążyć do zacieśnienia tej współpracy w dziedzinie gospodarczej i handlowej.Liczne zwroty Kennedyego o potrzebie zerwania z „na­cjonalizmem” na gruncie euro pejskim, o „tych co pragną wbić klin między Europę i A- merykę”, adresowane były — zdaniem obserwatorów — do prezydenta de Gaulle’a, które­go stanowisko w kwestii Pak­tu Atlantyckiego i wielostron nych sił atomowych, różni się od koncepcji amerykańskich.

Kongres baasistówJak podają arabskie źródła dyplomatyczne, w ostatnich dniach odbył się w Bagdadzie tajny kongres baasistowski pod przewodnictwem irackie­go wicepremiera Salah Saa- diego. W kongresie wzięli udział przedstawiciele baasi­stów z Jordanii, Kuwejtu, Li­banu, Arabii Saudyjskiej, Sy­rii i Iraku. Postanowiono utworzyć jednolity front anty naserowski. (PAP)
W środę przed południem przybędzie do Berlina zachód niego z około 7-godzinną wi­zytą prezydent Kennedy. Pod naciskiem gospodarzy wypeł-

Proces o kradzież 1,4 min zł

Prokurator wnosi o 15 lat więzienia
Wczoraj w kolejnym dniu pro­

cesu Marianny Czyżukowej oskar­
żonej o przywłaszczenie 1,4 ni'n. 
zł na szkodą MHD „Art. Odzie­
żowymi”, po wysłuchaniu opini' 
biegłego z zakresu księgowości — 
M. Rutkowskiego — Sąd udzielił 
głosu oskarżycielowi publiczne-
mu.

Proces niniejszy stwierdził
prok. Kujawa — różni się od 10’
nych rozpraw 
że chodzi tu
(1,4 ntln. 
doraźne.

mankcwych ^ym. 
o ogromną kwotę

zł), postępowanie jest
oskarżona co si*

rzadko zdarza — dotychczas cie­
szyła się nieposzlakowaną opinią 
wzorowego handlowca. Faktem 
nie ulegającym najmniejszej wąt­
pliwości jest jednak to, że w la­
tach 1956—-1962 w sklepie ..Krysty­
na” — prowadzonym przez C»yża- 
kową — powstał ogromny niedo­
bór. Przewód, sądowy wykazał, że 
przyczyną manka nie są ani kra­
dzieże ze strony ekspedientek ani 
też. niedopełnienie obowiązków ze 
strony Czyżakowej.

Zasadniczy pewód niedoboru — 
to kradzież przez oskarżoną pie­
niędzy z utargów dziennych. Teza 
ta znajduje uzasadnienie m. in.,

tym, oska rżona niszczyła
paragony i kontrolki ekspedien-

Dokończenie ze str. 1ły lekarzom na Ziemi obser­wować stan kosmonautów, le­cących na wysokości 200 km oraz podkreślił, że sumarycz­ne dawki radiacji wchłoniętej przez kosmonautów podczaslotu okazały się bardzo znaczne. n Je­
Wówią kosmonauci

PPŁK W. BYKOWSKI:
Do nieważkości można sięprzyzwyczaić, „chociaż nic od razu” — oświadczył Bykowski, „mięśnie rąk działają niesły­chanie lekko, rękę podnosi się bez żadnego wysiłku, przed­miot, który się bierzc do ręki nic nie waży”.29-letni podpułkownik kilka krotnie regulował położenie statku w przestrzeni, przy czym statkiem sterowało się lekko. Doskonale pracowały zarówno urządzenia do stero­wania ręcznego jak i automa­ty-Kosmonauta jadł cztery ra­zy na dobę. Spał doskonale.

W. TIERIESZKOWA:Walentyna Tierieszkowa o- świadczyła, iż wszystkie obser wacje zapisywała do dzienni­ka pokładowego lub na taśmę magnetofonową. Miała także kamerę filmową, za pomocą

tek, przy czym preparowała inną 
dokumentację, której celem było 
ukrycie nadużyć. Tylko tak moż­
na tłumaczyć fakt, że Czyżakowa. 
mając kontrolki sprzedawczyń 
sporządzała jedną zbiorczą kon­
trolkę nie zważając, że praca ta 
codziennie pochłania jej kilka 
godzin.

Kupno samochodu, wkład wnie­
siony do spółdzielni mieszkanio­
wej, nabycie parceli i inne „in-

Incydenty w AlgieriiKorespondent PAP, red. T. Jackowski, podaje, że w nocy z niedzieli na poniedziałek w Algierze rozległy się odgłosy strzałów z broni maszynowej. Ogień trwał około 15 minut. Przyczyn nie podano. Jedno­cześnie z innych miast, zwłasz­cza z Konstantyny i Philippe- ville, agencje zachodnie donio­sły o zajściach w koszarach. W kołach dobrze poinformo­wanych przypuszczą się, że je­dnym z głównych powodów

Plenum ZG ZPP 
na temat projektu 
kodeksu karnegoWe wtorek 25 bm. rozpoczę­ło się w Warszawie dwudnio­we plenarne posiedzenie Za­rządu Głównego Zrzeszenia Prawników Polskich poświę­cone m. in. ocenie projektu kodeksu karnego, omówieniu zagadnień dotyczących ustroju adwokatury oraz przedysku­towaniu kierunków i metod pracy zrzeszenia.Pierwszy dzień obrad po­święcony był podsumowaniu i ocenie wniosków, jakie wypły wają z publicznej dyskusji nad projektem kodeksu kar­nego.Z zebranego przez ZPP ma­teriału, z licznych zastrzeżeń i głosów uczestników dyskusji społecznej wynika, iż projekt KK wymaga nie tylko wpro­wadzenia szeregu zmian i po­prawek, ale wręcz ponownego opracowania.Z szeroką krytyką spotkała się tendencja zawarta w pro­jekcie KK do nadmiernej in­gerencji w te dziedziny życia społecznego, w których roz­wój stosunków prowadzi do stopniowego eliminowania re­presji karnej i zastępowania jej skuteczniejszymi środkami oddziaływania społecznego.Zebrane przez ZPP materia­ły wykazują, że szereg wad projektu nie umniejsza w ni­czym trafności wielu rozwią­zań i nowych ujęć kodyfika­cyjnych.Wyciągając wnioski z dy­skusji nad projektem KK Zrzeszenie Prawników Pol­skich opracowało postulaty, które jego zdaniem — powin­ny być uwzględnione w przy­szłych pracach kodyfikacyj­nych. (PAP)

OK 90

westycje" < 
prokuratora

domowe zdaniem
także świadczą c

tym, że b. kierowniczka „Kry­
styny” systematycznie kradla.

W działaniu Czyż^kowej — pod­
kreślił prok. Kujawa — trudne 
dopatrzyć się szczególnych okoil-
czności łagodzących. Sporo
natomiast obciążających 
ogromna szkodliwość
stwa, perfidia postępowania,
korzystanie 
rzędnych <

jest 
np.

przestęp­

zaufania władz nad-
czy pc mówienie

sprzedawczyń o kradzież.
Oskarżyciel wniósł o wymierzę 

nie Czyżakowej kary 15 lat wię­
zienia, wysokiej grzywny i orze-
czenle

Dziś 
żonej. 
wane

przepadku majątku, 
zabiorą głos obrońcy oskar- 
Ogłoszenie wyroku oczeki- 
jest w czwaitek — 27 brn 

(ak)

niezadowolenia w wojsku zaległe wypłaty żołdu.
Fiasko polityki 
blokady Kuby

są

ZATRUCIE GAZEM
Pozostawienie przez niestrożność 

otwartego kurka z gazem świetl­
nym spowodowało zatrucie p. Leo­
na B. zamieszkałego przy ul. Ar­
mii Czerwonej. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza 
Pogotowia, przewieziono p. B. do 
szpitala — gdzie odzyskał przy­
tomność.
POTRĄCONE PRZEZ MOTOCYKL

Do szpitala dyżurnego przywie^ 
ziono taksówką dziecko, które 
potrącone zostało przy ul. Dą­
browskiego (k. Krzyżownik) przez 
motocyklistę — Tadeusza P. Przy­
były na miejsce wypadku lekarz 
Pogotowia opatrzył niegroźnie

Kajakarze i wioślarze najaktywniejsi
Kalendarz sportowy nie przewiduje w ciągu najbliższych 

tygodni w Poznaniu cickawszyc-h imprez- Najbardziej ak­
tywni będą wodniacy.
29 i 30 bm. odbędą się na Je­

ziorze Maltańskim regaty kajako 
we o mistrzostwo Polski senio­
rów. Na starcie zobaczymy całe 
czołówTkę. Zawody wyłonią naszą 
reprezentację na mistrzostwa Eu­
ropy w Jugosławii oraz na mecz 
Polska — Holandia — NRF w Ha­
dze. W tym samym ,'zasie odbę­
dą się akademickie mistrzostwa
Polski. Wioślarstwo obok lekkiej

które odbędą się w lipcu w stoli­
cy Finlandii.

Z innych dyscyplin będziemy 
Oglądać zawsze bardzo popularną 
w Poznaniu imprezę — tradycyj­
ne wyścigi motocyklowe o „Złoty 
Kask” w dniu 7 lipca.

Na tym kończy się niestety cykl 
ciekawszych imprez w okresie do 
końca lipca br. (x)

atletyki to wybitnie akademicki' 
dyscyplina sportowa Oglądać bę­
dziemy więc czołcwe osady Pol­
ski, wśród którycn reprezentanci 
Poznania odgrywają niemałą rc- 
lę. W lipcu rozegr-ne zostaną rów 
nież na Malcie, wioślarskie mi­
strzostwa Polski seniorów. Będą 
one sprawdzianem sił naszych 
wioślarzy przed występem na mi 
strzostwach Europy w Kopenha­
dze.

W pierwszych dniach lipca na 
torach MKS Surma wystąpią w 
zawodach łuczniczych, w konku­
rencji kobiet i mężczyzn, repre­
zentanci 6 państw. Najlepsi z Po­
laków otrzymają paszporty na u-
dział mistrz.ostwach świata

Parada gwiazd 
dużych i małych

Miłośnicy futbolu (i operetki) 
będą mieli szczególną okazję zo­
baczenia arcyciekawego widowis­
ka sportowo-artystycznego, któ­
re odbędzie się w niedzielę, (31’ 
bm.) o godz. 11 na boisku Arena 
przy Al. Reymonta Zmierzą się 
tani reprezentacyjne jedenastki: 
Operetki z dziennikarzami i old 
boy’ów miasta Poznania z pra­
cownikami kultury i sztuki. Za­
wody zapowiadają się bardzo a- 
trakcyjnie, gdyż obok ciekawych 
zagrań piłkarskich publiczność bę­
dzie miała okazję usłyszeć i zoba­
czyć czołowych artystów naszej 
Operetki.

Już dzisiaj możemy naszym Czy­
telnikom podać kilka nazwisk pił­
karzy, którzy uwijać się będą po 
zńelonej murawie. Zobaczymy lam 
m. in.: Tarkę, Krystkowiaks, 
Aniołę, Czapczyka, Smólskiego i 
Genderę z zespołu old hoy’ów 
Golferta, Golca, Rowińskiego, A- 
damezyka, Pokrzyckiego i Miel­
carka z Operetki oraz znanych li-

W niedzielę 
ogólnopolskie wyścigi 

go-kartów
Miłośników sportów motorowych 

czeka w najbliższą niedzielę bar­
dzo atrakcyjna impreza. Będzie 
to trzecia eliminacja wyścigów 
kartingowych do mistrzostw Pol­
ski. Go-karty cieszą się w Pozna­
niu wielką popularnością i należy 
się spodziewać, że jak zwykle, o- 
glądać je będzie kilka tysięcy wi­
dzów. Na podniesienie atrakcyj­
ności wyścigów wpłynie na pew­
no fakt, że organizatorzy — Auto­
mobilklub Wielkopolski, wynale­
źli nową, bardzo interesującą tra­
sę. Wyścigi odbywać się będą w 
obwodzie zamkniętym ul. Chwiał- 
kowskiego, alejek dojazdowych o- 
raz parkingu przed Poznańskim 
Ośrodkiem Sportowo- Wypoczyn­
kowym (nowa pływalnia). Start 
i metę usytuowano na wysokości 
wejścia na stadion im. 22 Lipca, 
a stopnie przed POSW stanowić 
będą trybunę. Długość jednego o- 
krążenia nowej trasy wynosi 360 
m, a więc odpowiada wymogom 
regulaminu.

Do wczoraj wpłynęły zgłoszenia 
wszystkich najpoważniejszych kan 
dydatów do tytułu mistrzowskie­
go zarówno w grupie seniorów, 
jak i juniorów. Na starcie zoba­
czymy także znanych . poznań­
skich kartingowców z Kazimie­
rzem Krotoskim i Marianem Mile­
rem na czele. Poznań będzie w 
tym roku bardzo licznie repre­
zentowany, dzięki powstaniu no­
wych sekcji, m. in. w Stomilu i

Początek wyścigów w niedzielę 
o godz. 16, a obowiązkowych tre­
ningów o godz. 14. (<j)

teratów 
kiego i 
wzmocnią 
szczegóły

poznańskich: 
Górnickiego.

Bystrzyc-

szeregi Prasy.
którzy 
Dalsze

w jutrzejszym numere

Budapeszt Poznań
23

Wygrane „Totka"
W zakładach piłkarskich z dnia

630
109

bm. stwierdzono: 35 rozw. z 
traf. — wygrane po 1979 zł; 
rozw. z 12 traf. — wygrane po 
zł, 4833 rozw. z 11 traf. — wy-

Im dłuższa staje się amery- . kańska czarna lista statków przewożących towary na Ku­bę, tym bardziej oczywisty stanowi ona dowód fiaska, po­lityki blokady ekonomicznej tej wyspy. Takim stwierdze­niem zareagowali komenta­torzy prasy hawańskiej na ogłoszenie przez administra­cję morską USA nazw dal­szych 21 statków, które pozba wiono prawa zawijania do portów amerykańskich. W tej chwili na liście znajduje się 118 statków. Tym dyskrymi­nacyjnym rejestrem obejmo­wane są przede wszystkim statki należące do armatorów zachodnich. (PAP)

poturbowanego motocyklistę. <t)

Koziołki płacą
W 319 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki", której losowanie 
odbyło się w dniu 23 VI 1963 r„ 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z § 25 regulaminu 
PGL „Koziołki”, fundusz w kwo­
cie 110.218.87 zł zostaje zakumulo­
wany, jako specjalna premia na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach. Ponadto stwierdzono: 1 
„czwórkę” premiowaną w wyso­
kości: 21.021 zł; 9 „czwórek" zwy­
kłych po 11.021 zł; 17 „trójek” 
premiowanych po 238 zł: 778 „tró­
jek” zwykłych po 138 zł; 769 „dwó 
jek” premiowanych po 17 zł; 13.732 
„dwójek” zwykłych po 7,— zł.

w zapasach
Na dwa spotkania przyjeżdżają 

dziś do Poznania zapaśnicy Buda­
pesztu. Jest to reprezentacja ju­
niorów, w skład której wchodzi 
czterech mistrzów Węgier (L. Sza-

grane po 28 zł.
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

23 bm. stwierdzono: 3 rozw. z 5 
prem. traf. wygrane po 355.356
zł, 158 rozw. z 5 
wygrane po 10.544

rozw. z 3 traf.

traf. zwykł. — 
zł; 9776 rozw. z 
po 255 zł; 160.037 
wygrane po 15

bó, Major, M. Erdoes
Trazsi). wicemistrz kraju, K. Fla- 
schner oraz czterech mistrzów Bu­
dapesztu: B. Bernath, Vass,
Gy. David i I. Ledenyi.

Pierwszy mecz odbędzie się w 
sali „Energetyka" (ul, Świerczew­
skiego) w sobotę o godz. 19, drugi 
zaś na krotoszyńskiej pływalni w 
niedzielę o godz. 17.

Zespół okręgu poznańskiego wy­
znaczony został następująco (w 
kolejności wag): B. Miecznik i J. 
Miecznik (E.), W. Smoczyński (W.), 
A. Karwicki (E), T. Witkowski 
(U.), S. Półtorak (L.). L. Pluta 
(U.), H. Półtorak (L.), G. Kubicki 
(Wiry) i Z. Kaźmierczak (U.).

(zan)

U y -,7

• Nasz najlepszy skifista — 
Kubiak, z Poznania, przegrał

U.

Kosmos coraz mniej tajemniczyktórej utrwalała obrazy po- Bykowski zakomunikował m. in.

towany. ludzie radzieccy nie 
mogą ujawniać tajemnic wią-

wierzchni Ziemi, wschody słońca, gwiazdy. Szybko do nieważkości i
zachody i księżyc i przywykła dobrze sięczuła w tym niezwykłym sta­nie. Gdy pierwszy raz zasy­piała, nie bardzo wiedziała, co robić z rękami, które swobo­dnie utrzymywały się ponad tułowiem. Potem przypomnia­ła sobie rady Titowa i wcis­nęła ręce między pasy. Spała mocno, i nic się jej nie śniło.Tierieszkowa podkreśla, że bardzo wiele zawdzięcza swej pierwszej podniebnej pasji — spadochroniarstwu.

— OdwiązywaJ się od fotela raz 
dziennie na półtorej godziny, łącz­
nie więc unosił się w nieważkim 
stanie 7 i pół godziny.

— Na statku znajdowały się tak 
żc muchy — jako obiekt doświad­
czeń biologicznych.

— Nie zabrał ze sobą książki bo 
program lotu nie pozostawiał cza­
su na czytanie.

— Nie widział żadnych meteo-

ODPOWIEDZI NA PYTANIA 
KORESPONDENTÓW:Z kolei kosmonauci odpo­wiadali na pytania dziennika­rzy. 'Bykowski oświadczył m. in„ że „Wostok-5” podobnie jak „Wostok-6” ważył pa starcie około 5 ton. Startował z kos­modromu w Bajkonurze. Oba statki nie różniły się niczym od siebie. „Wostok-5” lądował

— Jest gotów do nowych wy­
praw, bardzo chciałby polecieć na 
Księżyc.Padło pytanie, czy zdaniem Tierieśzkowcj radziecka kos­monautka poleci na Księżyc w ciągu najbliższego dziesię­ciolecia. Walentyna odparła: 
„w naszym kraju kobiety ma­
ją takie same prawa jak męż­
czyźni”.„Czy zamierza pani polecieć jeszcze raz w Kosmos?” — za­pytano -Z- „mam nadzieję, że 
tak” — odparła Walentyna.Kto jest dla pani najdroż­szą osobą na świecie? — za-pytali dziennikarze Mojamama — odpowiedziała Wa­lentyna.Tierieszkowa nie chciała powiedzieć, czy ma już na- na sygnał z Ziemi, który uru- rzeczonego, ale dodała, żć „nic chomił silniki hamujące. Oba sądzi, by miała zostać starąstatki pozostały nieuszkodzo­ne. Można powtórnie polecieć nimi w Kosmos. panną”.Walentyna powiedziała, też. że: gdyby miała męża i dzieci,

też poleciałaby w Kosmos. 
Wśród jej koleżanek, wcho­
dzących w skład zespołu kos­
monautów. są mężatki.Na kilka pytań odpowie­dział prof. Kiełdysz. Na py­tanie czy obecny stan radziec kiej techniki kosm-onautycznej pozwala kosmonaucie w razie potrzeby opuścić statek pre­zes Akademii Nauk odparł: 
dotychczas — kosmonauci nie 
opuszczali statku i sądzę, że 
każdy rozumie, iż problem 
wyjścia pilota ze statku pę­
dzącego po orbicie jest tech­
nicznie trudniejszy niż proble­
my startu i lądowania.Kiedy dziennikarze zachodni będą mogli obserwować start radzieckich statków kosmicz­nych? Zadał pytanie korespon dent dziennika „Times”.A oto odpowiedź: Proszę 
wybaczyć, że odpowiedź bę­
dzie taka, jak zwykle. Chcę 
zaś powiedzieć, żc amerykań­
ski statek „Merkury” waży 2 
tony, zaś nasz około 5 ton. 
Dlatego latamy dalej i dłużej 
niż Amerykanie. Skoro zaś 
nasza rakieta może wynieść 
na orbitę statek 5-tonowy, to 
zdoła również umieścić ładu­
nek wojskowy tej samej wiel­
kości. Dlatego, dopóki pokój 
nie będzie trwale zagwaran-

żących się z potencjałem 
bronnym państwa.Kolejne pytanie: kiedy dziecki kosmonauta poleci Księżyc albo na którąś z nych planet?Odpowiedź: sądzimy, że

o-ra­na in­
na

pierwszy start międzyplane­
tarny nie trzeba będzie cze­
kać już bardzo długo.Pytanie: czy podczas wy­prawy „Wostoków 5 i 6” nie wypróbowano przypadkiem nowego wariantu wejścia w gęste warstwy atmosfery?

Odpowiedź: statki Wostok 
są podobne do siebie i sposób

spotkaniu rewańźowym w Grue- 
neu z Niemcem Fehlingiem. Czas 
zwycięzcy— 7:46,9, Polaka — 7:48,9.

• Kręglarze Ii-ligowej Warty 
pokonali w ostatniej kolejce roz­
grywek o mistrzostwo okręgu po­
znańskiego, Lecha (Poznań) i go­
styński Start, uzyskując 3.244 krę­
gle.

• Trzeci, dodatkowy mec» o mi 
strzostwo klasy A w grupie pierw 
szej pomiędzy kaliską Prosną i O- 
limpią Koło, odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, na neutralnym 
boisku w Poznaniu. Oba zespoły 
uzyskały po 33 punkty.

0 Poznańska Olimpia, po nie­
spodziewanej porażce w Prudniku 
z Pogonią 0:1, w meczu o wejście 
do II ligi, spotka się w niedzielę 
na Golęeinie z Górnikiem Mikąi- 
czyce, który wygrał z Górnikiem 
Wałbrzych 1:0.

0 M^r Tadeusz Baczyński, któ­
ry w 1921 r. na WSWF w Pozna­
niu, jako jeden z pierwszych, u- 
zyskał dyplom magistra WF tej u-
czelni, kończy 28 bm. 70 lat i 
lat pracy na polu sportowym.

5#

ich lądowania też 
ny. Na razie nasi 
nie uskarżają się 
nie.Na zakończenie

jest podob- 
kosmonauci 
na lądowa-konferencjipokazano film dokumentalny o locie Bykowskiego i Tieriesz kowej.Konferencja trwała 3 i pól

godziny. (PAP) , > 
iiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiimii^imii
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opracował Mieczysław Kaliński

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
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kie działy. Wydawca:
skie 
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Wydawnictwo
Poznań-
Prasowe

..Prasa”. Druk: Zakłady
Graficzne im. M Kasprzaka. P-4

statnio odbyła się w WSWF w Po­
znaniu skromna uroczystość, * 
której wziął udział Jubilat. Kpt. 
Baczyński jest od 10 lat prezesem 
Krakowskiego Okręgowego Związ" 
ku 'Hokeja na Trawie.

Komunikaty
Motoklub Unia — Poznań zwo­

łuje na 27 bm., godz. 19.30 w świe­
tlicy klubowej przy ul. Grobla 30 
odprawę członków w związku z 
organizacją XXI „Złotego Kasku-’ 
w dniu 7 lipca na woli.

Zapaśnicy SKS Posnania trenu­
ją dwa razy w tygodniu, we wtór 
ki i piątki od godz. 17—20 w sali 
szkoły przy ul. Jerzego.

Dziękujemy
ekipie piłkarskiej KKS Lech — 
Poznań, za pozdrowienia, przesła- 
neiz pobytu w Niemieckiej Repu- 
biice Demokratycznej,



Ono vadis politechniko?”Powiedzieliśmy w po­przednim artykule (na temat aktualnych ten­dencji rozwojowych wyższego szkolnictw7a technicz nego na świecie), że istnieje dążność do maksymalnego roz szerzania bazy rekrutacyjnej. Inną znamienną tendencją jest szukanie sposobów lepszego doboru kandydatów na studia.Chodzi tu o to, by studia nie były niepotrzebnie prze­dłużane przez studentów, by młodzi ludzie jak najwcześniej z pełną energią wkraczali do pracy, pełni zapału i zaufania do postępu.W USA uniwersytety sta­nowe zobowiązane są do przy­jęcia bez egzaminu każdego, kto się zgłosi z dyplomem u- kończenia szkoły średniej. To powoduje niesamowity odsiew na pierwszych latach studiów (40—50 proc.). W prywatnych, przodujących uniwersytetach amerykańskich, gdzie przepro­wadza się selekcję wstępną, odsiew wynosi około 15 proc, (tu wyjaśnienie: w USA uni­wersytety prowadzą także stu­dia techniczne i dają dyplo­my inżynierów).W ZSRR odpad wynosi oko­ło 10 proc, i wynika z innych sposobów rekrutacji. W zasa­dzie tylko 20 proc, miejsc re­zerwuje się tam dla tych, któ­rzy idą na studia bezpośrednio ze szkoły średniej. Reszta czyli 80 proc, przeznaczona jest dla kandydatów, którzy mają za sobą 2-letni staż pracy i prze­szli długi, bo aż 6-miesięczny kurs przygotowawczy. Oczy­wiście nie wszystkie uczelnie już takie wskaźniki procento­we osiągnęły; są też kłopoty z tymi dwoma nurtami studen­tów, różniącymi się poziomem. Ci z praktyką bowiem zdecy­dowanie górują, lepiej przy­swajają sobie wiedzę, poważ­niej podchodzą do studiów i życia w ogóle.Inną tendencją współczesną jest różnicowanie studiów technicznych. Ustalono nastę­pujący podział kadr inżynier­skich: 1) naukowcy-technicy, 2) konstruktorzy-twórcy, 3) inżynierowie urykonawcy (ale z oryginalnymi pomysłami), 4) inżynierowie-technicy, pracu­jący na starych utartych wzo­rach i 5) inżynierowie zatrud­nieni przy pracach nieinży- nierskich (w administracji, pracach społecznych itp.). Układ ilościowy poszczegól—■ nych grup jest mniej więcej podobny w USA i w ZSRR.Więź z praktyką jest wszę­dzie coraz bardziej akcento­wana. Służą temu rozmaite formy jak np. praktykowany już system studiów przemien­nych, w których na każde miejsce na politechnice przyj­muje się 2 studentów; je­den jest w szkole, a drugi w fabryce i có pewien czas się zmieniają. Dużą wagę przy­kłada się do prac dyplomo­wych, by były one aktualne, a nawet dotyczyły bieżących problemów produkcyjnych i nadawały się do natychmiasto wego zastosowania. Ten kie­runek można zauważyć i u nas w Polsce.Wszędzie zwiększa się nacisk na nauczanie przedmiotów podstawowych. Postęp tech­niczny jest bowiem zbyt szyb­ki, aby dało się przewidzieć, co będzie, szczególnie ważneCoraz to nowe zbrodnie rządu generała Franco wywołują na całym świecie ożywione pro­testy. Nie inaczej, my Polacy, reagujemy na zaostrzanie się frankistowskiego terroru. Mo­że nawet bardziej niż ktokol­wiek inny potrafimy wczuć się w tragedię hiszpańskiego narodu. Wszak wiemy co to znaczy faszyzm, wszak nie­mało Polaków w latach 1936 — 1939 walczyło w obronie hisz­pańskiej republiki.Dziś, kiedy Hiszpania zna­lazła się znów w centrum u- wagi światowej opinii publicz nej, warto sięgnąć pamięcią do tamtych dni. Dlatego też zwróciliśmy się do p. Stefana Konieczniaka — b. oficera brygady im. Jarosława Dą­browskiego i brygady bałkań- • skiej im. Dymitrowa. Oto garść wspomnień Stefana Ko­nieczniaka. *W 1925 roku jako emigrant polityczny opuściłem Polskę i udałem się do Francji, gdzie — z chwilą wybuchu rewolty gen Franco — Partia Komu­nistyczna zaczęła organizować międzynarodowe brygady śpię 

za kilka lat, a politechnika nie powinna uczyć starzyzny. Przeciętny wiek pracy inży­niera wynosi 30 lat i politech­nika winna mu dać taki zasób wiedzy, aby mógł on sam przy swajać sobie zmiany i był zdolny je rozumieć. Dodaje się przedmioty ekonomiczne i z organizacji przedsiębiorstw, gdyż inżynier musi sobie zda­wać sprawę z kosztów i moż­liwości działania. Zmienia się rola laboratoriów uczelnia - nych. Odchodzi się od labora­toriów, w których szuka się rzeczy znanych, zbadanych a wprowadza takie, gdzie stu­dent zostaje zaprzęgnięty do szukania rzeczy nowych, gdzie ma możność wykazania włas­nej inicjatywy badawczej.Zarówno na Zachodzie jak i w ZSRR rośnie na studiach technicznych rola przedmio­tów humanistycznych. Coraz szerszy udział inżynierów w życiu społecznym narzuca ko­nieczność przygotowania ich do tego, by zdawali sobie do­brze sprawę, iż ich praca de­cyduje o kształcie społeczeń­stwa. Stąd obecnie np. w NRF włącza się wydziały technicz­ne do uniwersytetów.Kłopotliwe jest bezustanne przedłużanie się studiów tech­nicznych. Szuka się więc spo­sobów ich skrócenia. Służy te­mu okrawanie programów na­uczania, dawanie więcej wie­dzy podstawowej kosztem spe­cjalizacji (o czym była już mo­wa), a dalej przerzucanie stu­diów podyplomowych i spe­cjalizacji na okres wykony­wanej już praktycznie pracy. Zwiększa się nacisk na pracę własną studenta. Amerykanie lansują pogląd, że uniwersytet daje możliwości, a jak student z nich skorzysta — jego spra­wa. W ZSRR inaczej — uważa się, że kto już dostał się na studia powinien je bezwzglę­dnie ukończyć. Istnieje tam duży nacisk środowiska (ko­lektywu studentów, grona zna j’omych), skłaniający do dbało­ści o pełne przyswajanie wie­dzy. Ale i w’ ZSRR rozwija się tendencja zwiększania własnej pracy studenta.Jednym słowem w tyglu po­litechnicznym wre. Być może wkrótce politechnika będzie czymś zgoła innym niż dzisiaj.
Opracował na podstawie od­

czytu prof. dr. Janusza Ty­
mowskiego, wygłoszonego w 
poznańskim Domu Technika —

JAN SOSNICKI

do redAktora

Podziękowania 
przewodniczącego

J. Kusiaka 
dla naszej redakcji

Prezydium Rudy Narodo­
wej m. Poznania przesyła 
Obywatelowi Redaktorowi 
i Jego współpracownikom 
wyrazy uznania za okaza­
nie zainteresowania prze­
budową Mostu Dworcowe­
go i odcinka ulicy Głogow­
skiej w Poznaniu. Z szcze­
gólnym uznaniem podkreś­
la się serię opublikowanych

Tragedia hiszpańskiego narodu
Wspomnienia oficera brygady „Dąbrowszczakówszące z pomocą hiszpańskim republikanom. Wstąpiłem wówczas do brygady im. Ja­rosława Dąbrowskiego i już w październiku 1936 roku wraz z całą grupą przerzucono mnie do Hiszpanii.Najtrudniejszy był chyba po czątek kampanii. Wprawdzie umundurowani byliśmy do­brze (dzięki pomocy robotni­ków z całego świata), ale u- zbrojenie pozostawiało wiele do życzenia. Podobnie — wy­szkolenie bojowe. Przecież byli wśród nas ludzie bardzo młodzi, nawet 16-latki — np. zamieszkały obecnie w Po­znaniu p. Mieczysław Łako­mieć. W tym czasie każde z 15 ugrupowań politycz­nych wchodzących w skład Hiszpańskiego Frontu Ludo­wego miało własne oddziały wojskowe, co utrudniało ko­ordynację działań. Z tych wszystkich powodów walkaprowadzona szczaków” przez „Dąbrow- miała charakter

łownictwo nasze wzbo­
gaciło się o nowy ter­
min — „agrominimum". 
Temu nieznanemu daw 

niej pojęciu przypisuje się 
nieraz różne treści znaczenio­
we. Znalazło to między innymi 
wyraz w listach rolników do 
naszej redakcji, którzy proszą 
o bliższe wyjaśnienie znacze­
nia tego terminu. Zwróciliśmy 
się więc do kierownika Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN — inż. Wa­
cława Waligóry z prośbą o in­
formację na ten temat.— Pod określeniem agromi­nimum należy rozumieć zespół niezbędnych zabiegów7 agro- i zootechnicznych, które muszą być stosowane w kążdym go­spodarstwie w celu uzyskania dobrych wyników produkcyj­nych. Agrominimum winno być ustalane oddzielnie dla każdej wsi, stosownie do miejscowych warunków glebowo-klimatycz nych oraz pod kątem usunię­cia błędów i zaniedbań popeł­nianych przez rolników na da­nym terenie. Zasady agromi­nimum ustala kółko rolnicze przy pomocy agronoma i współ udziale komisji rolnej gromadź kiej rady, a wprowadza je w życie odpowiedriia uchwała prezydium GRN.

— Jakie zasady uważa się 
za niezbędne dla uzyskania 
dobrych wyników w produkcji 
rolnej w warunkach naszego 
województwa?— Realizując wnioski ple­num KW PZPR, poświęcone­mu problematyce rolnej, gro­no specjalistów poznańskich, przy współudziale Wydziału Rolnictwa Prezydium WRN, opracowało podstawowe wnio ski w tym zakresie. Jeśli cho­dzi o Wielkopolsko, to zasady agrominimum sprowadzają się do następujących wskazówek:A uprawianie całej po­wierzchni posiadanego areału ziemi w gospodarstwie:A stosowanie wymiany ma­teriału siewnego zbóż i sadze­niaków zgodnie z planem oprą cowanym dla danej gromady;A stosowanie podstawowych zabiegów agrotechnicznych we właściwych terminach (pod- orywka, orka, siew, zabiegi pie lęgnacyjne);A utrzymanie w należytej sprawności urządzeń wodno- melioracyjnych (czyszczenie rowów, przepustów, naprawa urządzeń drenarskich), znaj­dujących się na obszarze użyt­kowanego gospodarstwa, a tak że przynależność danego rol­nika do spółki melioracyjnej;A stosowanie podstawowych zabiegów profilaktycznych i 
artykułów i notatek praso­
wych, będących wyrazem 
opinii publicznej, które mo­
bilizowały inwestora i wy­
konawców robót do zwięk­
szenia wysiłków i wyrów­
nania zaległości w froncie 
robót, spowodowanych dłu­
gotrwałą i uciążliwą zimą. 
Oceniając wkład pracy, Pre 
zydium wyraża podzięko­
wanie za przeprowadzoną 
kampanię prasową, która 
w poważnym stopniu wpły 
nęła na terminowe oddanie 
wiaduktu do eksploatacji 
zgodnie z obowiązującym 
harmonogramem budowy — 
przed otwarciem XXXII 
MTP.

JERZY KUSIAK
Przewodniczący Prezydium

Rady Narodowej m. Poznania

raczej partyzancki. Robiliśmy ofensywy z zaskoczenia. Cho­dziło o to, by zdobyć pewien obszar, skłonić nieprzyjaciela do koncentracji na tym obsza­rze swych sił przez wycofa­nie wojsk z innych odcinków frontu i później gwałtownie zaatakować te osłabione odcin ki. Nie znaczy to oczywiście, że i my nie bywaliśmy zaska­kiwani (szczególnie w I okre­sie działań). Pamiętam, jak dziś, piekło na drodze wiodą­cej z Walencji do Madrytu. Dążąc na punkt zborny, gdzie mieliśmy uzupełnić uzbroje­nie. zostaliśmy niespodziewa­nie zaatakowani przez faszy­stów. Zacięta walka — w koń­cu na noże (bo zabrakło nam amunicji) trwała trzy dni. Po­nieśliśmy ogromne straty, ale udało się nam zmusić faszy­stów do odwrotu.Pamiętam również dobrze, jak pod koniec 1937 roku przy gotowując atak na Saragossę oblegaliśmy położone w po-

AGROMINIMUM
w interesie rolnikóiu i państwa

Rozmowa z kierownikiem Wydziału Rolnictwa
Prezydium WRW inż. Wacławem Waligórąwalki chemicznej oraz mecha­nicznej z chwastami, choroba­mi i szkodnikami roślin;A utrzymanie optymalnej obsady inwentarza żywego (by dło, trzoda chlewna) według ustaleń Prezydium GRN dla poszczególnych wielkości go­spodarstw;▲ właściwy sposób przecho wywania obornika oraz wyko­

„Najważniejszym i najpilniejszym zadaniem kółek rolniczych 
i agronomów gromadzkich jest wprowadzenie do praktyki w go­
spodarstwach chłopskich niezbędnych zabiegów agrotechnicz­
nych i zootechnicznych, zapewniających właściwe wykorzystanie 
środków państwowych, przeznaczonych na rolnictwo oraz wła­
snych rezerw produkcyjnych wsi.”

(Z uchwały II Krajowego Zjazdu Kółek Rolniczych).rzystanie wszelkich odpadów, nadających się do komposto­wania;▲ stosowanie nawozów mi­neralnych i wapnowania gleb w każdym gospodarstv.de przy najmniej na poziomie przecięt nego zużycia w7 gromadzie przy uwzględnieniu map gleboznaw czych.Zasady te obowiązywać bę­dą dla każdej gromady i wsi w naszym województwie od dnia 1 lipca br.
— Poważna część rolników 

wielkopolskich
tych przodujących — od daw- wach płodów rolnych. Również
na już stosuje te zasady w co­
dziennej praktyce. Na czym 

bin. zamieściliśmy23
pierwszą część wypowiedzi 
dyrektora Okręgu Poznań' 
skiego CSO — inż. Ryszar­
da Swiderskiego na tema­
ty poruszane w naszej ak-

.Witaminy dla rodz»-cji
ny'
drugą

Poniżej drukujemy 
część nadesłanych

nam wyjaśnień.ytmiczność dostaw pło­dów ogrodniczych za- pewnie powinna prze­de wszystkim kontrak­tacja, bowiem dostawy kon­traktowane do ogółu skupu warzyw wynoszą w ni- szym okręgu około 80 proc W skupie owoców kon­traktacja dopiero się rozwija i musi być otoczona szczegó: ną opieką- Warunek rozwoju kontraktacji (poza zagwaran­towaniem minimalnych cen), to przede wszystkim zabezpie­czenie zaopatrzenia lowego dla potrzeb ogrodniczej oraz materi'- produkcji skutecznapolityka kredytowa.Chcąc uniknąć „klęski uro­dzaju”, nasza służba instruk­torska propaguje wśród pro­ducentów konieczność uprawy odmian roślin ogrodniczych 5 różnym okresie dojrzewania, różnicowania wysiewu- nasion itp. dążąc do organizowania „zielonej taśmy warzywni­czej”, która zapewni ciągłość zaopatrzenia rynku.Przeciwdziałanie okresowe­mu spiętrzeniu masy towaro­wej ma charakter szerszy i o ile nie nastąpi silniejsze doin­westowanie hurtu — nie moż­na dać gwarancji, że tego ro­dzaju sytuacje się nie powtó­rzą. Zaplecze techniczne na- 

bliżu niej miasteczko. Po oś­miu dniach zaciętych walk opór nieprzyjaciela zaczął wy raźnie słabnąć. W nocy zupeł­nie nieoczekiwanie otrzyma­łem wiadomość, że część fa­szystów podziemnymi lochami opuściła oblężone miasto i znajduje się tuż za naszymi li­niami. Z garstką żołnierzy ru­szyłem w kierunku nieprzy­jaciela. Zostałem wówczas ciężko ranny.Po dłuższej kuracji wróci­łem na front. Trwały nadal zacięte walki, ale powoli sza­la zwycięstwa zaczęła się prze chylać na stronę gen. Franco. Zadecydowała o tym przede wszystkim pomoc udzielana hiszpańskim faszystom przez rządy Mussoliniego i Hitlera. Nasze siły powoli się wykru­szały (niejedna bitwa powo­dowała. że oddziały zmniej­szały się o 30 lub 40 procent) a posiłki nie dochodziły. Rząd Bluma zamknął bowiem gra­nicę francusko-hiszpańską. 

więc polega istotna nowość te­
go zagadnienia?— To prawda, że przodują­cym rolnikom nie obce jest sto sowanie wspomnianych zabie­gów. Jednakże wprowa­dzenie agrominimum jako obowiązującej dla wszystkich zasady, będzie miało poważny wpływ na kształtowanie stosunków 

między państwem a rolnikiem. Przypuśćmy, że rolnik będzie ubiegał się o pożyczkę pienięż­ną lub przydział potrzebnych mu materiałów. Otóż jednym z podstawowych kryteriów przy rozpatrywaniu jego proś­by będzie to, w jakim stopniu realizuje on zasady agromini- mum w swoim gospodarstwie, pla państwŁi nie może być bo­wiem obojętne, komu daje się pomoc i jaka z niej będzie ko- rzjóć społeczna. To samo do- ty**y przypadków ubiegania się rolników o ulgi w zobowią 
zwłaszcza zaniach finansowych i dosta-i tu zainteresowany musi wy­kazać, że straty, jakie ewen- 

OczymaCSO
Perspektywy poprawy na zielonym rynkuszego hurtu jest słabe i za* cofane, tempo inwestowania — niedostateczne W bieżą­cym roku budujemy tylko 2 typowe punkty skupu, w Bni­nie pow. Środa i w Skulsku pow. Konin. Za mało mamy typowych punktów skupu za­opatrzonych w odpowiednie magazyny manipulacyjne, ko- mory chłodnicze brak prz2* chowalni. *Zawarte w bieżącym roku porozumienie z kółkami roi-

WITAMlNY- 
^RODZI^Yniczymi otwiera przed naszą spółdzielczością perspektywy poprawy tego odcinka dzia­łalności gospodarczej. Możli­wość budowania przy udziale kółek rolniczych przechowal­ni i innych obiektów, związa­nych z dziedziną ogrodniczą, stanowi ważny krok w zakre­sie poprawy i stabilizacji za­opatrzenia rynku poznańskie­go w płody ogrodnicze.Poważną rolę w rytmicz­nym zaopatrzeniu płody ogrodnicze rynku w odgrywatransport. Wyposażenie Re jonowych Spółdzielni Ogród niczych w samochody ciężu- rowe jest słabe. W roku Okręg nasz przydział tylko 2 dów ciężarowych.

bieżącym otrzymał samocho- Samocho-dów specjalistycznych: izo-Ochotnicy śpieszący na pomoc Hiszpaniirepublikańskiejmieli więc niezmiernie trudną drogę. Np. jeden z później­szych „Dąbrowszczaków” — Kazimierz Majchrowicz (za­mieszkały obecnie w Pozna­niu) dopiero przy trzeciej pró bie zdołał przekroczyć grani­cę w Pirenejach.W lutym 1939 roku musieli- śmy uznać się za pokonanych i opuścić terytorium Hiszpa­nii.Warto tu dodać, że w okre­sie wojny domowej na każ­dym kroku spotykaliśmy się z niezwykłym okrucieństwem faszystów. Wobec bezbronnej ludności cywilnej stosowali oni zasadę „ogniem i mie­czem". Niemało widzieliśmy spalonych wsi oraz ohydnie zmasakrowanych zwłok star­ców, kobiet i dzieci. I dziś frankiści nie cofają się przed zbrodnią. Ostatnie ich ofiary — to Juliusz Grimau i poeta Manuel Moreno Barrenco. Każdy uczciwy człowiek musi potępić te zbrodnie i życzyć, by dla hiszpańskiego ludu wy­biła godzina wolności.Spisał: M. Ł. 

tualnie poniósł w swej gospo­darce, nie wynikły z jego włas nych zaniedbań, lecz powstały rzeczywiście z przyczyn loso­wych. Także przy wszelkiego rodzaju kontraktacjach mate­riału siewnego, zarodowego, reprodukcyjnego itp. zezwole­nia wydawane będą tylko tym gospodarstwom, które w pełni stosują zasady agrominimum. O wszystkich tych sprawach decydować będzie komisja rol­na GRN, przy udziale agrono­ma gromadzkiego, prezesa kół ka rolniczego oraz radnego wsi, z której wnioski pocho­dzą.
— Nie potrzeba chyba do­

wodzić, że powszechne wpro­
wadzenie i przestrzeganie tych 
zasad, przyniesie poważne ko­
rzyści zarówno rolnikom jak 
i gospodarce narodowej.

— Tak. Na tej drodze, nawet 
bez wielkich inwestycji, moż- 
na bowiem 
ne rezerwy 
rolnictwie, 
że obecne

uruchomić poważ- 
tkwiące w naszym 
Warto zaznaczyć, 
zasady agromini- 

mum traktuje się w sensie roi 
wojowym, to znaczy po opa­
nowaniu przez rolników naj­
prostszych zabiegów agrotech­
nicznych będzie się wprowa­
dzać dalsze i doskonalsze, któ­
re dźwigać będą nasze roinic- 
tw'o na coraz to wyższy po­
ziom.

Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ

termicznych i chłodni — w ogóle nie posiadamy. Koszty transportu odgrywają poważ' ną rolę, szczególnie przy przewozie towarów tanich i przestrzennych (średnio oko:o 16 proc.)W związku z powyższym słuszną jest rozbudowa baz produkcyjnych upraw ogrod­niczych wokół Poznania, (sa­łata, szpinak rzodkiewki i in­ne — smakowe). Należy rów­nież rozwijać produkcję przy’ spieszoną (szklarniową, ins­pektową itp.) Tworzenie baz produkcyjnych wokół Pozna­nia musi być powiązane z planem rozwoju produkcji ogrodniczej na terenie woje- wództwa.Dość częstą bolączką., na którą silnie reaguje konsu­ment, jest sprawa jakości zbywanej masy towarowej. I tutaj wiele racji ma konsu* ment. Samo jednak sortowa­nie i odpowiednie przygoto­wywanie masy towarowej, przez aparat handlowy — me rozwiąże tej sprawy o ile co walki o jakość nie włączy s:ę bezpośrednio producent. ' W wielu wypadkach dostarcza­na przez producentów masa jest niewłaściwątowarowaz punktu widzenia potrzeb handlu. Służba instruktorska pionu CSO coraz mocniej działa w kierunku poprawy tego stanu. Główny akcent kładzie się na odpowiedni do­bór odmian uprawianych roś­lin ogrodniczych, na prawidło­wą pielęgnację plantacji, na jak najszerszą i skuteczną o- chronę roślin przed szkodni­kami i chorobami.Poszczególne Spółdzielnie Ogrodnicze organizują rejony kompleksowej ochrony upraw ogrodniczych. Jest to program minimum. Dużo do powiedze­nia w tym względzie mają sekcje ogrodnicze kółek rolni­czych, przodownicy produkcji ogrodniczej i aktyw społeczny spółdzielczości ogrodniczej.Ochrona upraw ogrodniczych' zdaniem naszym winna być energiczniej koordynowana i nadzorowana przez wydziały rolnictwa prezydiów rad naro­dowych. Do prac tych należy włączyć wszystkie zaintereso­wane instytucje.W zakresie nadzoru admini­stracyjnego zmierza się do wzmocnienia dyscypliny w o- brocie towarowym dla elimi­nowania uchybieii w pra­cy jednostek organizacyjnych Okręgu CSO w Poznaniu. Po­żądany jest również czynny Współudział samego konsu­menta w zwalczaniu niepra­widłowości w sprzedaży deta­licznej.

gospodarstv.de


TEATRY

CZERWIEC 
26 
środa'

Jana, Pawła

Słońce: 4.31—21.19

OPERA — g. 19 — „Romeo i Ju­
lia” (koniec ok. g. 22); POLSKI — 
g. 19.30 — „Noc 1002”, „Miłość 
czysta u kąpieli morskiej” (koniec 
ok. g. 22); NOWY — g. 20 — „Klub 
Kawalerów” (koniec ok. g. 22); 
OPERETKA — nieczynna; MAR­
CINEK — g. 11 — „Była babuleń­
ka” i „Pod zielonym jaworem” 
(koniec ok. g. 12.30).
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.); ASTRA (Letnie) — ul. Wy­
spiańskiego — g. 21.15 — „Ostatnie 
akordy” (USA, 18 1.); BAŁTYK -- 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Smar­
kula” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. 10, 12, 
—- „Bramkarz z naszej ulicy” 
(CSRS, 7 1.), g. 16, 18, 20 — „Dama 
kameliowa” (USA, 18 1.); GWIA­
ZDA, KINO DOBRYCH FILMÓW 
— g. 10.30, 13 — „Skarby króla Salo­
mona” (USA, 10 1.), g. 15.30, 18. 
20.15 — „Okno na podwórze” 
(USA, 16 1.); HUTNIK — g. 19 — 
„Jak zabić bogatego wujka” (ang , 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 — 
j,Diabeł morski” (radź., 12 lat); 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Orkie­
stra wojskowa” (węg., 16 1.); MU­
ZA — nieczynne; OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 — „Złamana 
strzała” (USA, 12 lat); godz. 20 
„Kozara” (jugosł., 18 1.) OSIEDLE 
g. 18, 20 „Szkolna miłość” (CSRS, 
14 1.), PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 —„Mecz w piekle” (węg., 16 
1.); RUSAŁKA — g. 17.30, 20 ' — 
„Uprowadzenie” (włoski, 16 lat); 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „X-25 
wzywa” (jugosł., 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18, 20 — „Miłość nie wyma­
ga słów” (CSRS, 12 1.); WARTA — 
g. od 10—16 „Expo 58 radź.”, g. 
17.30, 20 — „Czerwone berety” 
(poi., 16 1.); WILDA — g. 15, 17.30, 
20 — „Zmartwienia” (CSRS, 12 1.); 
WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1.); WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 
— „Pod jednym sztandarem” 
(USA, 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 — „Być, albo nie być” (USA, 
16 lat), g. 19.15 — „Dziewczyna z 
dobrego domu” (poi., 16 1.); KINO 
LETNIE WYPOCZYNEK — Aleja 
Przybyszewskiego — g. 21.30 — 
„Tragiczny zamach” (jugosłow., 14 
lat).
RADIO

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzieci; 
9 — 4X15 minut orkiestr rozr.; 
10 — Korespondencja z zagrani­
cy; 10.10 — „Te książki warto 
przeczytać”; 10.25 — Hektor Ber- 
lioz: Fragmenty symfonii drama­
tycznej „Romeo i Julia”; 11 — 
Dekada Kultury Białoruskiej; 
11.20 — Mel. Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu;! 12.15 — Roln. kwadrans; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
„Muzyka dla wszystkich”; 14 — 
„Partyzancki czas” — fragm. 
książki K. Przybyt - Stalskiego; 
14.30 — Dekada Kultury Biało­
ruskiej; 15.10 — Utwory skrzypco­
we; 15.30 — Gra Orkiestra Smycz­
kowa Deutschlandsender; 15.45 — 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16.05 — Mel. 
rozr.; 16.35 — Program młodzieżo­
wy; 17.05 — Posłuchajmy muzyki

Pożyteczna dyskusja o warzywach
Z obrad XXII sesji Rady Narodowej m. Poznania

YV e wczorajszej XXII sesji Rady Narodowej m. Poznania, 
poświęconej głównie aktywizacji miejskich terenów 

rolnych oraz zabezpieczeniu poprawy zaopatrzenia w wa­
rzywa • owoce, uczestniczył wiceminister rolnictwa — Jerzy 
Popko. Sesję, jak zapowiadaliśmy, poprzedził poniedziałko­
wy objazd państwowych gospodarstw warzywniczych, pod­
czas którego radni zapoznali się praktycznie z problemami 
produkcji warzywniczej i sadowniczej.W kuluarach zorganizowano ciekawą wystawę warzywni- czo-kwiaciarską. — Najlepiej prezentowało się stoisko 

Wielkopolskiej Spółdzielni O- 
grodniczej. Niewiele ustępowa ło mu jakością wykonania stoisko PGR Naramowice. Ta­kich warzyw, jakie tam wy­stawiono, życzylibyśmy sobie w sklepach. Niestety, Poznań­skie Przedsiębiorstwo „Warzy wa-Owoce”, mimo zaprosze­nia, nie pofatygowało się u- rządzić stoiska, wydało nato­miast z okazji Sesji, estetycz­nie oprawiony zbiór przepi­sów na surówki warzywno- owocowe.Sprawozdanie, które stano­wiło zarazem zagajenie obrad, wygłosił przewodniczący Ko­misji Rolnictwa i Leśnictwa przy RN m. Poznania — Jan 
Nalepka, kładąc nacisk na sprawy zaopatrzenia miasta w warzywa i owoce. Wspom­niał przede wszystkim o pod­
jętych uchwałach Prezydium 
RN, zmierzających do popra­
wy zaopatrzenia, a szczególnie 
rozszerzenia bazy produkcyj­
nej warzyw i owoców w obrę­
bie samego Poznania. Z waż-

sław Sylwester Szarzyński „Li­
tania" Cursoria”; 21.40 — „O Bes­
kidzkiej Ziemi i jej Swiątkarzu”; 
22.10 — Gra Zespół w. Kolankow- 
skiego; 22.30 — Tańczymy w ryt­
mie orkiestry Radia Węg..

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Muzyka; 9 — 
Francuska muz. baletowa; 9.45 — 
Kurs nauki j. ros.; 10 — Mel. roz­
rywkowe; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Pieśni ukraińskie; 12.30 — 
Reportaż Elżbiety Elbancwskiej; 
12.40—Pogad. inż. J. Wojteckiego; 
13 — Transkryp. ork.; 13.25 — „Pani 
Bovary” ode. 2 powieści Gustawa 
Flauberta przekład A. Micińskiej; 
13.45 — „Na szlaku 1000-lecia” — 
aud. w oprać. U. Lipińskiej; 13.55 
Z twórczości pozn. kompoz.; 14.30 
Mówi^ Technika; 14.45 Dla dzieci; 
15 — Wiązanka mel. w wykonaniu 
Pope Jaramillo — fortepian; 15.10 
Koncert Chóru a cappella PR; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Komen­
tarz aktualny K. Łącznego; 18.10 
Muz. na różnych instrum.; 18.35 —
Komentarz J. Dęba; 19.45 — Eko­
nomiczny problem tygodnia; 19.30 
„Wzgórze 35”; 20.30 — „Fel. muz. 
J. Waldorffa”; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22.10 — 
Aud. lit.; 22.30 — Uniwersytet Ra­
diowy; 22.50 — Nowowiejski^ IV 
Symfonia op. 58 na Orkiestrę, 3 
głosy solowe i chór mieszany.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.55 — Progr. dnia; 
18 — Program public. „W por- 

niejszych postanowień wa-rto wymienić uchwały: o zawie­szeniu ściągalności podatku specjalnego od upraw warzyw nych, o zastosowaniu ulg w opłatach skarbowych przy two rżeniu gospodarstw warzyw­niczych (działy rodzinne), o zabezpieczeniu puli nawozo­wej, aby do roku 1965 można było wysiewać na ha upraw warzywnych 180 kg nawozów sztucznych w czystym składni ku, o przygotowaniu materia­łów (szkło, cement) do budo­wy szklarni.
W czasie dyskusji poruszano ta­

kie sprawy, jak: konieczność or­
ganizowania pracowniczych ogród 
ków działkowych na wydzierża­
wionych indywidualnie gruntach 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
zreformowania pracy Wojewódz­
kiej Komisji Cen, zastosowania 
bardziej elastycznej polityki cen 
na warzywa i owoce, zabezpiecze­
nia zbytu dla produkcji warzyw­
niczej, zwiększenia sieci sklepów, 
zorganizowania sprzedaży hurto­
wej warzyw i owoców na PI. Wiel­
kopolskim przez samych produ­
centów (wypowiedź przewodniczą­
cego Komisji Rolnictwa i Leśnic­
twa DRN Nowe Miasto — Wacła­
wa Hamerskiego). Radny Leon 
Chudziński, mówił o złej jakości 
warzyw w detalu, o słabym zao- 

cie” — (Gdańsk); 18.30 — Telekon- 
kurs dla dzieci starszych „Już 
wakacji czas”; 19.20 — TV Maga­
zyn Medyczny; 19.50 — „Dobra­
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 — „Ży­
cie jest krótkie”; 21 — Magazyn 
polsko-niemiecki „Most” — (Ro- 
stock); 21.40 — Teatr TV: „15 se­
kund” — Janusza Przymanow- 
skiego; 22.30 — Wiadomości dzien­
nika.
WYSTAWY

MPiK ~ ul. Ratajczaka — Współ 
czesna grafika Nowej Zelandii.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — wystawa pt. „Film. 
Plakat, Książka” — czynna od g 
10—15.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Salon "Wiosenny ZPAP — wysta­
wa czynna od g. 10—18.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH — Stary Rynek 45 — 
czynne od godz. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
chirurgia — interna — ul. Mickie­
wicza nr 2 — telefon nt 13-40.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI : Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47.

Tylko dyżur nocny: Główna 53, 
Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6. 

patrzeniu sklepów PGR, o potrze­
bie kontraktacji nowalijek. Pre­
zes Kółka Rolniczego z Krzesin, 
Roman Siłski, obok pilnego dla 
jego terenu problemu melioracji, 
podnosił potrzebę odpowiedniego 
zorganizowania przez handel sku­
pu warzyw i owoców, zagwaran­
towania opłacalnej ceny dla pro­
ducenta.Radni podczas dyskusji pod kreślali udział prasy w akcji warzywniczej, szczególnie po­
zytywnie oceniano akcję, pro­
wadzoną przez „Głos” i „Ga­
zetę Chłopską” pod hasłem: — 
„Witaminy dla rodziny”.W podjętej uchwale, której projekt publikowaliśmy, mo­wa jest o opracowaniu wielo­letniego planu rozwoju ogrod nictwa w obrębie Poznania, za równo w państwowych gospo­darstwach rolnych, a szczegól­nie w Naramowicach, jak i w spółdzielniach produkcyjnych w okolicach Poznania, a także w gospodarstwach indywidua! nych, w ogródkach działko­wych i przydomowych. Jeśli chodzi o organizację handlu, 
zwraca się główną uwagę 
na budow?ę kilku przecho­
walni owoców i warzyw, 
potrzebę zawierania wielo­
letnich umów kontrakto­
wych z producentami przy za­
gwarantowaniu minimalnej o- 
płacalnej ceny, zapewnienie 
producentom całkowitego zby 
tu, rozszerzenie sieci sklepów 
warzywnych, PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych, budo­
wę hal targowych.

Ponadto Rada podjęła szereg u- 
chwał, dotyczących m. in. ograni­
czeń sprzedaży napojów alkoho­
lowych w mieście, zryczałtowania 
opłaty za centralne ogrzewanie lo 
kali, znajdujących się pod nadzo­
rem ADM, odwołania ławników lu 
dowych Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych, w sprawie 
ustanowienia nagród m. Poznania 
i województwa poznańskiego w 
dziedzinie upowszechniania kultu­
ry. (emp)

WysUwa grafiki 
Nowej Zelandii

Grafika, nie uznawana do nie­
dawna jako oryginalne dzieło 
sztuki, znalazła rozpowszechnienie 
cd chwili odrodzenia sztuki 
drzeworytniczej na całym świę­
cie i stała się dziś w sztuce mod­
nym kierunkiem.

Poznański Klub MPiK pokazał 
nam obecnie grafikę nowozelandz­
ką, po prezentowaniu dość czę­
sto grafiki krajowej. Wystawa 
współczesnej grafiki Nowej Ze­
landii obejmuje kilkadziesiąt prac 
kraju, w którym sztuka graficzna 
rozwinęła się dopiero w ostatnim 
10-leciu. Na wystawie widzimy 
prace jednego z najwybitniej­
szych grafików nowozelandzkich 
E. Merwyn Taylora, znanego z 
wystaw w Moskwie, Nowym Jor­
ku, Tokio i innych miastach. Da­
lej mamy prace 10 grafików, w 
tym 4 artystek. Zarówno kompo­
zycje i odrębny ich^styl, przesy­
cony tradycyjnym malarstwem 
angielskim, wyróżniają wybitnie 
te eksponaty spośród tych, jakie 
dotychczas oglądaliśmy w Pozna­
niu. (fh)

W poznańskich szkołach działa 
21 uczniowskich spółdzielni

W bież, roku nastąpił w Poznaniu dalszy rozwój spół- 
’ ’ dzielni uczniowskich pozostających pod opieką PSS

Ich liczba zwiększyła się do 21. Z tej liczby 13 istnieje w 
szkołach podstawowych a 8 w technikach i liceach. Zrze­
szają one 3.812 członków co stanowi dziś już 25,33 pro­
cent ogółu młodzieży szkolnej.Z okazji przygotowań do Międzynarodowego Dnia Spół dzielczości podsumowano w ub. poniedziałek wyniki dzia­łalności poznańskich spółdziel ni uczniowskich. I tak np. 

ogólna wartość posiadanego

Lodówka
czy inkubator? :

) TZ upiłem lodówkę o ) 
) I*- wdzięcznej nazwie i 
j „Śnieżka”, produkcji Po- 
< morskiej Odlewni i Ema- | 
< lierni w Grudziądzu. Efekt : 
t nadspodziewany. Uczucia I 
i małżeńskie wzrosły propor 

cjonalnie do spadku tempe­
ratury w chłodziarce (urzę- / 
dowa nazwa lodówki). Ze i 
zdziwieniem obserwowałem

' jak uszlachetnia się moje ) 
podniebienie. Już teraz kie- .

। liszka eksportowej do ust 
nie wezmę bez uprzedniego j 
wychłodzenia. Niestety... I

Kiedy lodowka nagle za- | 
częła podgrzewać, miast 

I chłodzić, żona radykalnie i 
zmieniła front, zamieniając ! 
uśmiech na wałek od ciasta. ) 
— Co robić? Gwarancja by- l 
ła, owszem, ale się skoń- s 
czyła. )

; Od czegóż jednak punkty j 
j usługowe „Argedu”? — W i 
! styczniu br. zgłosiłem na- ) 
I pra wę. Miałem czekać 2 ty- f 
I godnie. Po 2 miesiącach o- 
* kazało się, że zaginęło zle- 
( cenie. Trzeba było zacząć 
) od początku.
) Mijają miesiące... Inter- 
! weniuję, błagam o litość, w 
i domu trwa zimna wojna. / 

„Arged” przestał naprawiać |' 
; lodówki. — Możemy osta- । 
, tecznie naprawić jeśli zrzek 

nie się pan gwarancji!
— Niby dlaczego mam re­

zygnować ze swego przywi- ) ' leju? '
; — Bo mamy zbyt wiele re- 
I klamacji. Często nawalają?

— zapytałem w końcu. — 
Czasem po tygodniu.

A wszystko dlatego, że 1 
Pomorska Odlewnia i Ema- 

Iliernia w Grudziądzu do tej , 
pory nie podpisała z „Ar- J 
gedem” umowy gwarancyj­
nej na dostarczone do wy- , 

Imiany agregaty.

i o muzyce; 17.30 — Dla uczniów’; 
18 — Uniwersytet Radiowy; 18.10 
„Kapitan siedmiu mórz”; 18.30 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 18.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
Pieśni kbmp. poi.; 19.15 — Kon­
cert Orkiestry PR; 20.26 — Sport; 
20.30 — Piosenkarze polscy z ze­
społem B. Klimczuka; 21 — Kon­
cert chopinowski; 21.27 — Stani-

Czy Grudziądzka Odlew­
nia i Emaliernia długo jesz 
cze ma zamiar zwlekać z ' 
udzielaniem gwarancji na 
swoją produkcję? Bo prze­
cież nikt nie kupuje lodów- j 
ki, by hodować w niej kur- । 
częta! ‘

(ap) | 

przez nie majątku przekroczy 
ia ostatnio kwotę 215 tys. zi. Tak jak w latacn uoiegiycn, również w bież, roku spół- ozielnie zajmowały się zaopa­
trzeniem miodziezy w zeszy­
ty i przybory szkolne oraz 
siodycze, napoje chłodzące i 
pieczywo cukiernicze. Niektó­re spółdzielnie rozwinęły po­nadto działalność usługową, a nawet hodowlę drobiu (w Liceum Pedagogicznym).Spółdzielnie uczniowsKie o- toczone są opieką komisji ko­ordynacyjnej i Działu Spo- łeczno-Samorządowego PSS, które dostarczają im doku­mentację finansową, udziela­ją pomocy w sporządzaniu sprawozdań i bilansów. Korni sja organizowała także spot­kania z nauczycielami i opie­kunami spółdzielni uczniow­skich oraz kursy dla opieku­nów. W nowym roku szkol­
nym spółdzielnie uczniowskie 
obejmą zakresem swej dzia­
łalności kilkuset dalszych 
uczniów szkół Poznania oraz 
uruchomią punkty sprzedaży 
czy usług w kilku innych 
szkołach w różnych dzielni­
cach miasta. (jot)

* N O T A T N~I X]

iNłLTMR^LNYl
ODCZYT

pt. „Doświadczenia radzieckie w 
skracaniu cyklu produkcyjnego 
wykonania nowych maszyn i urzą­
dzeń” wygłosi mgr inż. Zbigniew 
Lutosławski z Komitetu do spraw 
Nauki i Techniki NOT. Odczyt 
odbędzie się w środę, 26 bm„ o 
godz. 18 w sali Domu Technika, 
Al. Stalingradzka 5/9. (na)

IV SYMFONIA W RADIO
Przygotowana przez Państw. 

Filharmonię na otwarcie Targów 
Poznańskich „IV Symfonia” Fe­
liksa Nowowiejskiego (chóry, 
sola i orkiestra pod batutą R. Sa­
tanowskiego) nadana będzie przez 
Polskie Radio, na wszystkie sta­
cje kraju, dzisiaj 26 bm. godz* 
22,50, na fali Warszawy II. (z)

KONCERT DYPLOMANTÓW
z okazji uroczystego zakończenia 
roku szkolnego urządza w sobotę, 
29 bm., o godz. 14, Państwowa 
Średnia Szkoła Muzyczna im. Fi. 
Chopina. Koncert odbędzie się w 
auli PWSM, ul. Czerwonej Armii 
87, a wystąpią na nim słuchacze 
wyżej wymienionej szkoły, (na)

INFORMUJEMY
Oddział ZBoWiD Jeżyce zawia­

damia, że zebranie plenarne od­
będzie się w czwartek, 27 bm., o 
godz. 18 w sali Domu Tramwaja­
rza, ul. Słowackiego 19/21.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. E. Szulakowskiej 
pt. „Co powinniśmy wiedzieć a 
słońcu i gwiazdach”.

Dnia 22 czerwca 1963 r. zmarła w wieku lat 83, 
nasza najukochańsza mateczka, teściowa, ba­
bunia, prababunia i ciocia, śp.

Weronika Organiściak
z domu Węclewska

Pogrzeb odbędzie się w Środę, 26 bm. o go­
dzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Grobla 17a, m. 16,
Włocławek. Puszczykówko, Opole. 39027g

Dnia 23 czerwca 1963 r. zmarła po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, w wieku lat 82, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

Maria Roguszka
z domu Smolarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Międzychód, Września, Pniewy, 
Alfreton - Anglia. 38963g

t
. W dniu 23 czerwca 1963 r., po ciężkich cier­
pieniach, zakończył w Bogu swoi pracowite 
życie nasz ukochany brat, mój drogi wujek, śp. 

Mieczysław Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

3 o godz. 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

!
W ciężkim smutku pogrążeni 

siostry i siostrzeniec
Poznań, Głogowska 73.

38939g

t
Dnia 22 czerwca 1963 r. zmarł śp.

Stanisław Mikołajczak
mistrz blacharski, 

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 czerw­
ca br. o godz. 14,15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

CZEŚÓ JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
K5141

t
Nasza najukochańsza matka i babcia, śp, 

z Lorkiewiczów

Maria Gapińska
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 
24 czerwca 1963 r„ przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 
o czym zawiadamia pozostała w głębokim bólu

RODZINA
Poznań, Leszno, Gdańsk, Bydgoszcz. 38938g

W dniu 23. VI. 1963 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i oddany przedsiębiorstwu kolega 

Mieczysław Wiśniewski
Pamięć o Nim na długo pozostanie wśród nas. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. VI. br. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

Domu Handlowego „Delikatesy” 
w Poznaniu

K5147

“t
W dniu 24 czerwca 1963 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja ukochana żona oraz 
nasza najlepsza matka i teściowa, śp.

Maria Walewska
z domu Czaplicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. Pogrążony w smutku

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań - Grunwald. 38967g

Dnia 24 czerwca 1963 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 61, nasz ukochany mąż, ojciec 
i brat, śp.

dr Antoni
Przyszczypkowski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 
o godz. 15.20 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Głogowska 86 . 38930g

W dniu 24 czerwcą 1963 r. po krótkiej choro­
bie. zmarł nasz nieodżałowany współpracownik 
i kolega

dr Antoni
Przyszczypkowski

W Zmarłym straciliśmy wybitnego, długolet­
niego i wzorowego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a szlachetna 
Jego postać pozostanie na zawsze w naszej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 czerwca 1963 
roku o godzinie 15.20 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHIA” 

POZNAŃ
K5167

Wartburg 312, przebieg 
5.000 kni, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38869g.
Silnik przyczepny 175 
ccm, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 548-83. 38418g

Budynki i szopy do roz­
biórki sprzedam. Infor­
macje Dąbrowskiego 30/32, 
godz^ 9—13. 38449g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Tel. 548-83, od 
godz. 7—14 . 38419g
Aparat fotograficzny Ex- 
zakta Wareks biotar sprze 
dam. Poznań, telefon 
82-11, wewn. 514. 38342g

Dnia 24 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej chorobie i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najuko­
chańsza matka, najlepsza teściowa, babcia, 'Sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp. 

Stanisława Jakubek
z domu Czerniejewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA I RODZINA

Dnia 24 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długieł! i bardzo ciężkich Cierpieniach, nama­
szczona Olejami św., nasza najlepsza, nieza­
pomniana ciocia, kuzynka i szwagierka, prze­
żywszy lat 68, śp.

Aleksandra Jackowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godzinie 15.40 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej zostanie od­
prawiona w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
na Łazarzu w dniu 3 lipca br. o godzinie 8.

W smutku pogrążona
RODZINA

39003g


